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przed Prezydeniem Bierutem 


WARSZAWA. (PAP) Dnia 24 w ramach 
tygodnia miodzięży odbyła się na placu' Sas- 
kim w Warszawie wielka defilada młodzieżo- 
wa. Wokół swoich sztandarów zgromadziły się 
tysiące członków demókratycznych organiza- 

„„cji młodzieżowych; OM—TUR, ZWM, ZHP, 
ZMD, „Wici”* Akademicki Związek Wal- 
ki Młodych „Życie”, Przysposobienie Budo- 
_ Wlane, Klub Sportowy ZWM „Źryw*, delegac- 
7 4a młodzieży Żydowskiej Poałe-Syon Lewica, 
Przybyła też licznie młodzież szkolna nfe- 

, zrzeszona. Do zgromadzonych przemówił mimi- 
ster Oświaty ob. Wycech, podkreślając zasługi 
młodzieży: w walce z hitlerowskim najeńdńecę 
praz wkład młodzieży w budowie kraju. Tak 
jak walczyliście ' o wolność: tak dziś zwarcie 
stajecie z młodzieńczą oflarnością 1 entuzjaz- 
"mem do twórczej pracy dla utrwalenia demo- 
kratycznych zdobyczy naszego kraju i Świa- 
towego pokoju”. W .imieniu komisji porozu- 
miewawczej organizacji młodzieżowych prze- 
mawiała do młodzieży ob. Frysanką, mówiąc 
między innymi: „Młodzież Polska obchodzi ra- 
zem z młodzieżą całego Świata wielkie świę- 
to. W dniu naszego święta przyrzekamy, że 
wszystkie siły nasze i entuzjazm oddamy służ- 
bie pokoju światowego i pracy nad odbudo- 
wą siłnej, niepodległej, demokratycznej Pol- 
ski”. Ob. Frysanka zakończyła swe przemó- 
wienie okrzykiem na cześć Zjędnoczonej Mio- 
dzieży Polskiej i Światowej Federacji Miło- 
dzieży Demokratycznej. Następnie delegacja 
wszystkich organizacji młodzieżowych złożyła 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza, po- 
czym udała się wraz ze sztandarami przed 


Misja brytyjska w New-Delhi 
LONDYN (BBC). Brytyjska misja mi- 
nisterialna przybyła wczoraj samolotem 
z Karachi do New-Delhi; gdzie oczekiwał 
` ją wicekról Indii lord Wavell. 


Przemówienie Felixa 60uin 

PARYŻ. (PAP). Premier francuski 
Feliv Gouin wygłosił w Strassbttrgu prze- 
„mówienie, w którym domagał się przy- 
śpieszenia decyzji, w sprawie międzyna- 
rodowej kontroli nad Zagłębiem Rafy. 
-Lata ciężkich doświadczeń w okresie 
dwóch wojen światowych dowodzą — 
powiedział Gouin — że Francja nie bę- 
dzie się czuła bezpiecznie, o ile nie zo- 
staną spełnione następujące warunki: 1) 
Długotrwała okupacja wojenea Niemiec, 
2) utworzenie międzynarodowego kon- 
` sorcjum, którego „zadaniem byłoby spra. 
wowanie kontroli nad Zagiebiem Ruhry. 


Pess ymi potencjał przemysiowy Za- 
à Ri: ry m oże się stać webean- 
w dla pokoju Świata. 


Ę mowo lotnicza 
miądzy Polską a ZSRR 


MOSKWA (PAP). W Moskwie zakoń- 
czyły się rokowania między przedstawicie- 
lami Rządu ZSRR a delegacją Rządu pol- 
skiego na temat organizacji połączenia lot- 
niczego.. Rozmowy odbywały się w przy- 
jaznej atmosferze -wzajemnego zrozumie- 
nią i zakończyły się podpisaniem umowy, 
która przewidujs ekspłostacię linii lotni- 
czych Moskwa — Wyrrezawa, Moskwa — 
Warsziwa — Berlin i Warszawa — Berlin, 
„Umowa przewiduje również udzielenie 
przez ZER pomocy technicznej cywilne-| 
mu lotnictwu Polski. Umowę podpisali: 
w imieniu Rządu ZSER marszałek lotnic- 
twa Asłachow į w imieniu Rzadu Polskiego 
wiceminister Olewiński 


gmach Prezydium Rady Ministrów, gdzie przy- | kratycznego życia. Wierzę, że tak jak z 


był ob. Prezydent Bjerut w towarzystwie Pre- 
miera Ob. Osóbki-Moroawskiego I ministra 
Wycecha. , 

Ob. Prezydent przemówi? do młodzieży w 
krótkich i serdecznych słowach: 

„Polska wierzy w was, jakó w przyszłość 
Narodu Polskiego. Ojczyzna apeluje do was 
o pomoc w dziele odbudowy nowego demo- 


Za- 
pałem  szliście do walki i składaliście swe 
młode życie w potrzebie tak teraz będziecie w 
pierwszym szeregu budowniczych polskich, 
Niech Żyje Młodzież, Przyszłość Narodu Pol: 
skiego!” 

Z kolei odbył Się uroczysty przemarsz mło- 
dzieży zrzeszonej w demokratycznych organi- 
zacjach młodzieżowych. 
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Marszaiek Ti 


PRAGA (PAP). Marszałek Tito w to- 
warzystwie premiera czechosłowackiego 
złożył wizyte prezydentowi Republiki Cze 
chosłowackieł — Beneszowi. Prezydent 
Benesz serdecznie powitawszy Marszałka 
Tito, w rozmowie z nim powiedział m. in.: 
„Obydwa nasze narody przeszły prze 
straszne piekło niemieckiej okupacji | 
przez piekło niemieckiej brutalności, ied- 
nakże wykazały one niezwykłą siłę oporu 
i wiełkie bohaterstwo 

Następnie prezy dent Benesz udekoro* 


to w Pradze: 


wał Marszałka Tito orderem „Lwa Zwy- 


cięstwa” I-szej klasy. Dziękując. prezy- 
dentowi Beneszowi w imieniu włastiym, 
w imieniu armii juzosłowiat śskiej i całego 
narodu jugosłowiońskiege, Marszałek Ti- 
to wyraził nadzieję, że obydwa państwa 
będą*żyły w przyłaźni, współpracijąc ze 
sobą, w dziedzinie gospodarczei, kulturat- 
nej i politycznej, Następnie na zamku 
Tiradczyńskim wydano bankiet na cześć 
"Marszałka Tito, 


GENERAŁ FRANCO GROZI 


i zrzuca z siebie odpewieszieli 

KONDYNŃ (BBC). Z Madrytu donoszą, 
iż na ostatnim posiedzeniu gabinetu gen, 
Franco, rząd frankistowski oświadczył, iż 
„zrzuca z siebie: odpowiedzialność ża ewen- | 
tualne wydarzenia na granicy hiszpańsko=; * 
francuskiej, 


ość za ewentyalae wydarzenia 
notę do rządu brytyjskiego, w której o- 


skarza się rząd francuski, a szczególnie 


Z + £ z 
[rommia francuskieh_za „akty sabota- 


" (?) na Południu Francji. Treść nowej 


lao nie została dotąd oficjalnie ujaw- 


Podobno. rząd gen. Franco wystosował |niona, 


Optymistyczne 


oświadczenie 


premiera $ultanek w sprawie Persji 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera dono 
si, że premier irański Ghavam Es Sulta- 
neh powtórzył w niedzielę, dnia 24 bm, 
na konferencji swe oświadczenie sobotnie, 
iż rozbieżności poglądów między Iranem 
i Związkiem Radzieckim zostaną prawdo- 
podobnie usunięte przed zebraniem się Ra 
dy Beapieczeństwa w Nowym Jorku. Pre 
mier zaprzeczył wiadomości, jakóby zwo- 
łał posiedzenie gabinetu w celu ormówie- 
nia sprawy noty, nadesłanej przez Gene* 


ralissimusa Stalina  Zaprzeczył on rów- 
nież pogłoskom, iż ma zamiar zrezygno- 
wać ze swego Stanowiska. „Mówiąc o 
sprawie -oŚwiadczenia Generalissimusa 
Stalina na temat ONZ, premier Sultaneh 
oznajmił, że również zapatruje się na kwe 
stię bardzo optymistycznie. Premier e- 
Świadczył także, że nie miał żadnych ofi- 
cjialnych wiadomości, eo do tego, Że mia- 
sto Sardasht, leżące w pobliżu granicy 
Iraku, zostało zajęte przez Kurdów. 
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Wiecie gen. Mich: itoi eza- 
ERE (PAP). Na posiedzeniu ga- 
binetu jugosłowiańskiego minister spraw 
wewnętrznych Ranhowicz oświadczył, iż 
przywódca czetuików gen. Michajłowicz 
został uięty 13 marca br. 


Ewakuacja wojsk ra- 


dzieckich. z irany 
MOSKWA (PAP). Agencja TASS do- 
nosi, że ewakuacja wolsk radzieckich, 
znajdujących się w Iranie, w okręgach 
Meszhed, Szabruda i Semuana, rozpoczę- 
ta w dniu 2 marca 1946 r. została już za- 
kończona. Po porozumieniu z rządem 
irańskim ewakuacja pozostałych wojsk ra 
dzieckich rozpoczęła się 24 marca br. Do- 
wództwo radzieckie w Iranie przewiduje, 
całkowita ewakuacja wojsk radzieckich 
* ico może być zakończona w ciągu 
5—6 tygodni, jesli nie zmay nie nieprze= 
widzianego. - 


Rokowania czesko-radzieckie 
” LONDYN (BBC). Radio praskie poda- 
je, iż czechosłowacki minister dr Ribka 
udaje się do Moskwy, celem nawiazania to- 


kowań z rządem radzteckim w sprawie 
nowego układu handlowego radziecko- 
czechosłowąckiego. 


Czystka w Niemczech trwa 

BERŁIN (PAP), W amerykańskiej stre- 
fie okupacyjnej znajduje się w więzieniach 
308.000 hitleraweów. Do sądów wpłynęło 
przeszło 1.100.000 doniesień i 869.000 do- 
niesień zostało. sprawdzonych. Najwięk- 
szym obozem dla hitlerowców jest hyły o- 
bóz jeńców wojennych w Moosburg, gdzie 
przebywa 100.000 osób, 


U'timatum a: giels ie 
dọ dowództwa wojsk indone- 
zyiskich 
LONDYN (PAP). Agencia, Reutera do 


nosi, - że wojskowe władze brytyiskie nie 


zgodziły sie na propozycję indonezyjskie- 
go generała Kartasanita, który żądał od- 
łożenia terminu wyeoiania wojsk indone- 
zyłokich z okregu Bandung o 10 dni. Gen. 
Kartasanitą wysunął swe żądania na tej 
podstawie, że armia republikańska musi 
mieć czas na wycofanie Się. 
dał, że istnieje małe prawdopodobieństwo, 
aby armia republikańska stawiała opór 
przy wycoifywaniu się. Władze brytyjs= 
kie przedsięwzięły Środki ostrożności, a- 
by wycofujące się oddziały mie. mogly 
wszcząć żadnej akcji przeeiwłkko wojskom 
brytyjskim po wyeoławiu Się w teren 
górski. - 
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Rezolucie zjazdu chłopów - soci 


Tylko blok demokratyczny zapewn! dalsze reformy i prze- 
budowę gospodarczą kraju 


WARSZAWA. (PAP), Zjazd chłopów- 
socjalistów uchwalił rezolucję poliłyczuą i 
gospodarczą. W  rezołucii politycznej 
zjazd stwierdził słuszność polityki łedno-= 
litego frontu klasy robotniczej, sojuszu ro 
botniczo-chiopskiego, przyjażni i sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim i ścisłej współ 
pracy ze wszystkimi siłami demokratycz- 
nymi w Polsce, Polityka ta dała możność 
amid cja błędów z 1918 roku i nie dopu- 
ściła w Polsce do zwycięstwa reakcii. 
| „Wolą wszystkich chłopów w Rolsce jest, 

aby ni wielkie reformy społeczne, re- | 
forma rolna i unarodowienie przemyślu 
nie zostały zaprzepaszczone. Wolą chło- 
pów jest, aby reformy te były umacniane 
i pogfębiane, SU 


= 


gdy 


Rezolucja stwierdzą dałej, że wieś pol 
ska į cały naród polski potępia i napiętno- 
wie wszystiioh tych, którzy zechcą pod 
ważać podstawy Ssoliiszu robotników i 
chłopów i naruszać spokój wewnętrzny, 
tak niezbędny przy odbudowie nówego ży 
cła. Wobec nadchodzących wyborów do 
sekuu zjazd wzywa wszystkich  bezrol- 
nych i małorolnych, cały lud- wiejski do 
chronienia jak okaąa'w głowie sojuszu ro- 
botuików i, chłopów i blcku. wyborczego 
stronnictw demokratyć tych. 

Blok deruokratyczn, zapewni przebu- 
dowe gospodarczą i dalsze, reformy spo“. 
teczġe, wotnote ludu i niepodległość kra- 
ju, 


czeniu dzieła reiormy rolnej, o realizacji 
zasady uspoieczułaaia przemysłu rolnego 
na wsi i e brzyśpieszeniu dzieła odbudo- 
wy wsi. Zjazd podkreślił konieczność peł 
nego wywiązania się wsi z obowiązków 

świadczeń rzeczowych i domaga się ener 
gicznego pociągnięcia do wykonania 

świadczeń tych chłopów, którzy. dotych- 

czas obowiązku swojego nie wypełnili. 
Zjazd powitał również z uznaniem fakt po 
rozumienia między „Społem'*-a spółdziel- 
ćzością Samopomocy  Chłonskiei. Złazd 


dokonał równie: wyboru naczeliej rady 
cHłopskiej ly 
Zjazd zakończono owacją na cześć 


premiera Osóbki- Morawskiego i ministra 


Rezciueja ERNA mówi o zakoń- í Matuszewskiego, 
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ni Si Zmiany w dyplomacji 
% | ul LONDYN (BBC), Nowym ambasado- 
P w rem Stanów Zjednoczonych w Londynie 
Fo został mianowany dotychczasowy ambasa- 
LS ` n Drz eçiwko systemowi koloniśi inemu dor Stanów Zjednoczonych w Moskwie 

NOWY JORK (Tass). Jak Hanon ko- | żyć przysługującego im prawa'‘veta wobec| gdy Portorico stało się posiadłością amery- Averell Harriman. 


respondi nt 
szyngtonu, w 
dnią 20-marta 


ji „United Press“ z Wa- 
zemówieniu, w. kas O m 


pr 


w ameryk ański tiej Izbię Re- 
prezentantów © przedsiawiciel Portorico. w 
Waszyngtonie — ' Pinero wystąpił z kryty- 


ką polityki 


Stanów Zjednoczonych wobec 
Portorico. 5 


Pinero. oświadczył, że w zasą- 


dzie Stany Zjednoczone: występują. prze- 
ciwko systemowi kolontalnemu, a mimo 


to same otdwiekają rozwiązanie kwestii 
statutu politycznego dla Portorico i prowa- 
dzą taką samą politykę kolonialną, którą 
krytykują u innych. ye" p 

Pinero opublisował niedawno w dzien- 
niku „New York Times” list, w którym 
pisze, iż ludność Portorico nie jest panem 
swojego losu, gdyż rząd Stanów Zjedno- 
ezonych i Kongres amerykański mogą u- 
mna (wawa JUL uda wuj uuu 


g 

Obława w Hamburgu 

LONDYN (BBC). Włądze okupacyjne 
w Hamburgu przeprowadziły ostatnio 6 
obław, w wyniku których aresztowano sze- 
reg. osób, oskarżonych między innymi za 
organizowanie roztuchów w mieście t TOZ= 
Dijanie składów z żywnością. 


W kilku wierszach 
Z Budapesztu komunikują, iż został tam 
wykonany wyrok Śmierci na byłych członkach 


rządu Szalaswy” ego — Kemenyjm  Gsyja i 
Selesy'im 


ky 
Z Sofii donoszą, iż Bułgarskie Zgromadze- 
nie Ludowe uchwaliło budżet państwowy na 
bieżący, rok — w wysokości 49 miliardów 980 
milionów lewów. 


Pogrzeb tow. pułk. 
Wacława Jurczaka 

W dniu wczorajszym odbył się w Ło- 
dzi pogrzeb znanego działacza PPS — tow. 
pułkownika Wacława Jurczaka, 

W godzinach rannych przed domem 
WK PPS przy ulicy Jaracza zgromadziły 
się dełegacje dzielnie PPS, PPR, OM TUR 
i inse ze sztandarami 1 wieńcami. 
W chwili, gdy trumnę umieszczone na ka- 
rawanie — do zebranych wygłosił prze- 
mówienie tow. Stawiński imieniem WK 
PPS — poczem kond&t pogrzebewy ru- 
szył w kierunku Starego Cmentarza. 

Nad grobem tow. płk. Jurezaka wygło- 
sili przemówienia tow. Haneman, wice-| 
pzezydent Duniak — imieniem Polskiej 
Partii Socjalistycznej. W imieniu PPR že- 
gnał bohatera walki o wəelneģć — tow, 
Bogdański. W chwili opuszczenia. trumny 
do grobu — oddana została trzykrotnie 
salwa honorowa a ociiestra odegrała sta- 
rą pieśń bojową nowo: 


Jarosław Hasek d 


każdej ustaw y, uchwalonej przeż organ u- 
stawodawczy Portorico. 

Ostatnio organ ustawodawczy Portori- 
co ponownie uchwalił dekret, wprowadza- 
jący język hiszpański jako język oficjalny 
i jako język wykładowy w.szkołach, Tym- 
czasem Perez — pełniący obowiązki gu- 
bernatora amerykańskiego Portorico, użył 
veta wobec tego dekretu. (Od roku 1898, 


kańską, uznano tam język angielski za ofi- 
cjalny). j 

Prasa w dalszym ciągu zamieszcza do- 
niesienia o masowych demonstracjach i 
wiecach, na których żąda się udzielenia 
niepodległości krajowi. 


Opinia publiczna Stanów Zjednoczo- 
nych żywo interesują się sytuacją w Porto- 
rico, i 


Harriman był 
prez. 
objął stanowisko ambasadora Stanów Zje- 
dnoczonych w Moskwie, 


Harriman jest wielkim przemysłowcem 


i znanym dyplomatą amerykańskim. O- 
dziedziczył on po ojcu wielki majątek war- 


tości 25 milionów funtów. W roku 1941 
specjalnym wysłannikiem 


Roosevelta do Londynu, a następnie 
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Kral 


owy ziaz 


robotników rolnych. 


, AP EAR GUY GZ Gaci w kŁ.oocCizi 


ŁÓDŹ, (PAP), 24 bm. rczpoczął w Łodzi 
obrady drugi nadzwyczajny walny zjazd krą- 
jowy delegatów Związku Zawodowego Robot- 
ników 1 Pracowników Rolnych R.P. Obrady 
zagaił przewodniczący Zarządu Związku Głó- 
wnego — ob. Sokół, który powitał przyby- 
łych delegatów „oraz gości: ob. Dąbrowskiego 
— przedstawiciela min. Pracy i Opieki Spo- 
łecznej, ob. Motykę — przedstawiciela KCZZ, 
ob. Zduńczyka z CK. PPR., ob. Świdowskiego 
z CKW, PES, oraz ob. Krysińskiego — przed- 
stawiciela Urzędu Wojewódzkiego Łódzkiego. 
Następnie wybrano prezydium Zjazdu w skła- 
dzie ob. ob. Sendłak — przewodniczący, Mo- 
tyka, Sznajder, Sokół, Ulatowski, Fuc, Maniak, 
Jedynak, Socha i Jarota. 

Jako pierwszy powitał zjazd ob. Krysiński 
imieniem: wojewody łódzkiego. Mówca omó- 
wil zadania, jakie stoją przed Związkiem, oraz 
wskazał na cel zjazdu, którym jest przegląd 
i wytyczenie dróg dalszej pracy. 

Następnie przemawiał z ramienia min. pra- 
cy i Opieki Społecznej ob. Dabrowski. Na 
wstępie mówca stwierdził, że najważniejszym 
obecnie zadaniem w zwięzku z odbudową kri- 
ju jest podniesienie produkcji rolnej, mającej 


dostarczyć Żywności masom  — robotniczym | są obecnie współwłaścicielami majątków, w 
miast, których pracują. Z tego względu ciąży na nich 
PORANNY WYG OSAKE ONDRA ANUTA NUDLAR ENTANA DONA POVONTO typy AATE ENEA EENAA OTTEET ITELETET NOKTA YET ŁYNY 


Na skutek przeprowadzenia reformy rolnej 
liczba rohotników rolnych uległa zmniejszeniu, 
nie znaczy to, aby zmniejszyły się zadapia, 
jakie przed tą grupą spolłeczn” stoją. Robot- 
nicy rolni muszą przodować w jracy na roli, 


dbać o najwyższą kulturę rolniczą, oraz jak- 


najintensywniej współpracować przy tworzeniu 
ośradków wzorowych. Mówca podkreśla przy 
tym znaczenie planowej, racjenałnej - pracy 
oraz współdziałania z komitetami folwarczny- 
mi, które należy również  dopiltmowywać w 
spełnianiu ich obowiązków. 

Na zakończenie ob. Dąbrowski omówił za- 
gadnienia mieszkań. robotników, dziecińców. 


przedszkoli t świetlic, oraz działalności kultu- 
ralnych przyrzekając w zakresie realizowania 
wszystkich zadań, jakie robotnicy rolni mają 
pomóc min. Pracy i Opieki Spo=* 


do spełnienia, 
łecznej i 


Z kolei imieniem CK PPR przemawiał ob. 


Zduńczyk, który po stwierdzeniu, że PPR przy 


wiązuje do obecnego zjazdu duże znaczenie, 


mówca przechodzi następnie do zadań Zwią- 
zku. Robotnicy rolni muszą swą wytrwałą, ce 


łową pracą przełamać wszystkie przeszkody 
i trudności. Obecna sytuacja 


Święto Młodzieży w Łodzi 


Z inicjatywy komisji porosumiewawczej Òr- 
gaałsacji Młodzieżowych odbył się w nłedciełą 
w bedzi obchód Tygodnia Młodzieży, W go- 
dzinach rannych zeugamieewał się pochód mie- 
dzieży OM TUR, ZWM, ZMD, ZHP oraz mło- 
dzieży fabrycznej i szkolnej. Uroczystości roz- 
poczęto mszą w katedrze, celebrowaną przez 
| biskupa Jasińskiego. Kazanie okolicznościowe 
wygłosił ks, Płk. Ławrynowicz. 

Z katedry uformęwany pochód ruszył Piotr- 
kowską do placu Wolności, gdzie do zebranej 
młodzieży przemówił precydent Łodzi ob, Mi- 


jal, Podkreślając wkład młodzieży w walkę o 
miepodległość, a obecnie prace nad odbndową 
keażu, mówca stwierdził, że całe społeczeństwo 
widwi w niej przyszłych, godnych obywateli đe- 


molszatycznej Polski. 


Na zakończenie uroczystości 


przyjęto rezolucję, stwierdzającą współpracę i 
jedność młodzieży polskiej z międzynarodowym 
| ruchem młodzieży w dążeniu do utrwalenia po- 


koju, oraz w silną i zdecydowaną postawę w 
sprawie zachowania jedności narodu. 


(nie. 
1 


nemu, bo chłop I robotnik. zdobytej 


materialna ro- 
botnika jest lepsza „niż przed wojną. Najważ- 
niejszym jestejednak fakt, że robotnicy rolni 


jednogłośnię 


odpowiedzialność za maiątek i jego kulturę, 
aby ośrodki rolne stać się mogly wzorem gos 
podarowania na roli i awangardą reformy a- 
yrarnej. Zadania Związku rozciągają się rów 
nież na sprawy kulturalne „do których wciąg- 
nąć należy przede wszystkim kobiety. Rozbn 
dzenie aktywności polityczneł, społecznej i kul 
tralnej kobiet jest ważne również zo względu 


ga zbliżające się wybory, w których odegrają 


decydującą rolg. 


Sprawę wyborów mówca omówił obszer- 
Przede wszystkim przeprowadził kryty- 
kę polityki wyborczej PSŁ, stwierdzając, że 


jest ona niezgodna z „wolą mas chłopskich, 


które na Zjazdach i wiecach, potępiły decyzję 


NKW PSL i wykazały , 
dy. 

Ob. Zduńczyk zapewnił zebranych, że wy- 
bory dadzą zwycięstwo blokowi demokratycz 
władzy 
mie oddadzą. Reakcia wykorzystuje okres 
przedwyborczy, by siać w kraju zamęt, ale, 
Rząd R. P. nie dopuści do zamieszek. Tworzy 
się rezerwę Milicii Obywatelskiej, która ode- 
prze zakusy band reakcyjąvch na spokój w 
kraju. Na zakończenie ob. Zduńczyk podkre- 
ślą, że Związki Zawodowe półdą do wyborów 
z hasłem: „kto chce odbydowy kraju i ustro- 
ju demokratycznego — kizio w bloku wybor- 
czym', a roBotuicy rolni, fako pomost mię- 
dzy robotnikami fabrycznymi i chłopami, ode- 
grają w tym okresie rolę czynnika spalające- 
go jedność narodu. Po krótkim  przemmówie- 
nia przedsetawicieła CKW PPS—ob. Świdow> 
skiego. powitał zjazd przewodniczący OKZZ 
w Łodzi — ob. Burski, który omówił zagad- 
nienia ziem odzyskanych i sprecyzował stano 
wisko Związków Zawodowych wobec wybo- 
rów I polityki PSI--u. 


Ob Potapczuk — imieniem Zarządu Głów- 


że chcą jedności | zgo- 


nego ZSCh — zwrócił uwagę na zadania ro- + 


botników rolnych w dziełe przebudowy: struk 
tury rolnej i wezwał ich do współpracy ze 
ZSCh. 

W imieniu robotników jabrycznych miasta 
Łodzi mówił ob. Hanuszkiewicz. 


Następnie dokonano wyboru 4 komisji, któ 


re obradowały w godzinach popołudniowych. 


s 


Przygody dobrego wojaka Szwejka 


podczas wojny -światowej 


(tłumaczył Paweł Hulka Laskowski — ilustracja wykonał ]. M. 


—Przecież muszą być gdzieś okru- 
szyny —Wige saukali okruszyn, ale nie 
znależli, bo.i my byliśmy tacy mądrzy, 
ażeb y okruszyny poustwać. Czegośmy 


sami żjeść nie mogli, tośmy pocztą pe 
sznurze posłali na drugie piętro. Nie 


mogli nam niczego dowieść, eliociaż ten 
głupiec powtarzał ciągle sweje:—Prze- 
cież gdzieś muszą być  okruszyny. 
Przez cały dzień nic nie jadł i bacznie 
pilnował, czy ktoś czego nie je, albo 
czy nie pali. Nazajurz w południe jesz- 
cze nie tk nał więziennego wiktu, ale 
wieczorem fu? mu zasma akowały te 
zgniłe kartofle i kapu sta. tylko, ze już 
się nie modlił, jak przedtem, gdy za- 
bierał sie do a ywania szynki i jajek 
Potem jeden z nas w jakiś sposób do- 
stał papierosów i wtedy tamten zaczął 
2 nami rozmaw iag i prosić o dy mm. Nie 
daliśmy mu nic: i 

= A myślałem, ŻeŚcie mu dym 
dali—odezwał się Szwejk. — Oczywiście 
że całe opowiadanie byłoby zepsute. 


Maka szlachetność spotyka sie tylko w 
opowieściach, ale nie w garnizonie 
przy takich okolicznościach, byłoby to | 
głupota. 


A : AN 1 
-=A deki nie daliście mu? --zapytaż 


jakis gios. 


Szańcer) 
—-Zapomnieliśmy. 
Powstała cicha dyskusa, czy powi- 
nien pył „dostać dekę, czy nie. Więk- 
szość wypowiedziała się za deką. 


Gawęda powoli zacichała. Ludzie 
zasypiali, drapiąc się pod pachami, po 
piersiach i brzuchach, to jest po miej- 
scach, gdzie w bieliżnie trzyma się naj- 
więcej wszy. Ci, co byli senni, przy- 
krywali głowy zawszonymi dekami, że- 
by im nie przeszkadzało Światło nafto- 
wej lampki. 

Rano o godzinie ósmej zawołano 
Szwejka, żeby poszedł do kancelarii. 

—Z lewej strony drzwi koło kance- 
larii jest spluwaczka. Bywają w niej 
niedopałki— pouczał Szwejka jeden z 
towarzyszów niedoli— Na pierwszym 
piętrze będziesz przechodził także obok 
spluwaczki. Korytarze zamiatają dopie- 
ro o dziewiątej, więc i tam coś bedzie. 

Ale Szwejk 
|nia. Nie wrócił już do szesnastki. Wła- 


nowali i zgadywali, 

Jakiś 'piegowaty Żołnierz z landwery 
|który miał najbujniejszą wyobraźnie 
rozgłosił, że Szwejk strzelił do sweg: 
'kapitana, że więc dzisiaj odprowadzcno 


zawiódł ich oczekiwae 


Ściciele dziewiętnastu par gaci kombi- 
co się stać mogło. 


|rawary na klownie w cyrku. 
. 


go na motolski plac Świczeń na egze- 
kucję. 


X. 


SZWEJK JAKO BURSZ KAPELANA 
POLOWEGO 


Znowuż zaczynała się Odyseja pod 
eskorta dwóch żołnierzy z. bagnetami, 
którzy mieli odprowadzić Szwejka @% 
kapelana polowego. 

Eskortujacy żołnierze: uzupełniali 
się wzajemnie. Jeden był wysoki i chu- 
dy, drugi mały i tłusty. Wysoki utykał 

na Fara: 2 nogę, mały na lewa. Obaj 
służyli na tyłach, ponieważ jeszcze kie- 
dyś tam przed wojną zństali od służby 
uwolnieni na dobre. 

Kroczyli z wielka powagą koło. chod 
nika i od czasu do czasu rzucał ukośne 


spojrzeni” na Szwejka, który szedł 
miedz nimi i salutował wszystkich 
i każdego. Jego cywilne ubranie zginę- 


ło razem z wojskową czśpką, w której 
wybrał sią da wojska, więc zanim zo- 
stał wybuszczony, 1lbrano go w stary 


mundur wojskowy, który nosił był ja- 
kiś grubas, o głowę wyższy od Szwejka. 


które miał na sobie, 
jeszcze trzech 
ałdy od nóg aż 
bo aż do piersi sięgały spod- 


W sp 


kałahy 


; 


odniach. 
się zmieściło 
©owejków. Olbrzymie f 


do piersi— 


nie —ħvudziiy w przechcedniach mimo- 
olny zachwyt. Qaromna bluza z łata- 
mi le”sła na S>wejku, jak na jakim stra 


na nim, jak sza 
Czapka 


dnie wisiały 


| c 
ZY dle. CZ 


wojskowa, którą w garnizonie też mu 
zamienili, opadała mu na uszy. 

Na uśmiechy przechodniów” odpo- 
wiadał Szwejk miękkim uśmiechem,” 
ciepłem i tkliwością swoich poczciwych 
oczu. ; 
Tak wędrowali ku dzielnicy karliń- 
skiej, gdzie mieszkał kapelan polowy. 

Pierwszy odezwał się do Szwejka - 
mały grubas. Znajdowali się akurat na 
Małej Stronie i szli cienista aleja, gdy 
grubas zapytał: 

—fSkad pochodzisz? 

—Z Pragi. f A 

—Nie uciekniesz nam? 

Do rozmowy przyłączył sie wysoki, 
chudy. Jest to osobliwym i ciekawym 
zjawiskiem, że podczas gdy małe gru- 
basy bywają przeważnie poczciwcami 
i optymistami, ludzie chudzi i wysocy 
należa do. sceptyków: 

I dlatego wysoki chudziak rzekł do 
małego grubasa: 

—Żeby mógł, to by uciekł. 

—Po co miałby uciekać—ozwał się 
grubasek.— Jest przecie na wolności, 
bo z garnizonu został zwolniony. Nio- 
sę papiery zwalniające, 

—A co jest w tych 
pytał chudziak. 

—Tego nie wiem. 

— Widzisz. Nie wiesz, a gadasz. 

Przez most Karola szli w głębokim 
milczeniu. Na ulicy Karola ozwał się 


papierach? — 


jrnowu mały grubas do Szwejka: 


Czy nie wiesz, po co cię prowadzi- 
my do kapelara polowego? 


(DER) © k 
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— Janku — Mikołaj poważnie spoj- 
rzał jankowi w oczy — Janku, czeka cię. 
nielada zadanie. Liczę na ciebie, liczę 
na twoja odwagę i rozumi. Pojedziesz z 
raportem do dowództwa. Janek zdał so- 
bie sprawę z powagi chwili. 

— Rozkaz, obywatelu kapitanie — 
zasczlutował — kiedy manj się przygoto- 
wać do drogi? y 

— Raport jest júż napisany 
Mikółaj — wyruszysz zaraz, 

— Musisz przed wieczorem dotrzeć 
Bo najbliższej stacji kolejowej — drote 
pnasz prawda? Wvkupisz bilet i poje- 
kłziesz pociągiem. Wróć najdalej za dwa 
mi, będziemy stacjonować w tym Sa. 
mym miejscu. 

= Obywatelu kapitanie czy.: — [a- 
hek zawahał się — czy.: czy Julek mo- 

"Be ze mma jechać, zawsze we dwóch 
raźniej... 

— Nie, Janku, — stanowczo odpo- 
wiedział kapitan — ty sam łatwiej sie 

* wszędzie przemkniesz. Pamietaj , spisz 
j TIATA TTINA TATE T rne tent 


gan Kasprowiez 

` ‘Ku wiośnie 
Patrzajcie dzieci, patrzajcie dzieci, 
Jakie to cudo dziś mście 


Wiosna się zbliża, wiosna się zbliża 
W zielono-złocistej szacie. ' 


odparł 


ldzie od pola, idzie od pola 
Śnieg pod jej stopą topnieje: 
Na okrąg Świata, na okrąg świata 
SŚnać nowe wszczynają się dzieje. 


Stóiice przygrzewa, słońce przygrzewa 
Gdzie żeście, chmury wy sine? 
„JE pod białych strzępów, z pod białych 
| strzępów 
Pierwiosnek wychyla głowinę. 


Patrzajcie (zieci; patrzajcie dzieci, 
Jakie to cudo dziś macie! 
Wiosna się zbliża, wiosna się zbliża 
W zielono-złocistej szacie. 


ddzie od lasu, idzie od lasu; 
Drzew się dotknęła jej ręka: 
I grab į brzoza, i grab i brzoza 
Od razu od dotknięć tych pęka. 


"Wraz ze skowronkiem, wraz ze skowron- 
kiem 

[ leśne budzi się ptasze 

Ażeby wielbić, ażeby wielbić 

I pola i bory nasze: 


Patrzajcie dzieci, patrzajcie dzieci, 
Jakie to cudo dziś macie! 
Wiosna się zbliża, wiosna się zbliża 
W zielono-złącistej $zacie. 


g `~ 


idzie pobrzeżem, idzie pobrzeżem, 
Siwymi potrząsa baziami: 

"To latorośle, to latorośle 

Pragną przywitać się z wami. 


Skromne i ciche, skromne i ciche, 
Lecz miłych nowin' to posty: 

Nad polską rzeką, nad polską rzeką, 
Nad polskim jeziorem wyrosły. 


Patrzajcie dzieci, patrzajcie dzieci, 
Jakie to cudo dzis macie! 
Wiosna się zbliża, wiośna się zbliża 
W zielononzłocistej szacie, 


i | T f 

kóre 
„Janek błyskawicznym. ruchem -wsunął 
pasek od spo. 


` 


tchnął z ulgą kiedy pociąg ruszył. No, 

dobrze — pomyślał — obeszło się bez.|niebezpieczne papiery za 

rewizji, bo przeważnie na tej stacyjce| dni. 

szwaby rewidują. ` Całą siłą woli starał się zachować 
Ale nigdy nie wolno ci powiedzieć obojętny wyraz twarzy, wyjął z MSZE 

he | pókiś nie przesroczył. „Na małej jab ko i ogryzał Je SPOKOJNIE W CYTKO ZEŃ 

stacyjce w wagonie pozielćniało nagle| Ce niespokojnie trzepotało mu w. piersi. 


się dobrze. Nie wolno ci zawieść mojego 
zaufania. s. za 

Janek skinał tylko głową na znak, że 
napewno nie zawied zawfania Miko- 
łaja, że dowiezie ważne papiery, że do- 
ręczy je komu trzeba, choćby nie wiem 
ca... choćby wszyscy Niemcy uwzięli się 
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na niege-.. od- niemieckich _ mundurów, wtargnął Zbliżają się do niego, już teraz na niego 
Na początku wyprawy wszystko szło| strach w szarym hełmie! 3 kolej. Ti cad odka p: A 5 

ja łatka, Janek dotat} do stacji kole- E 7 ; AD — ly skąd jedziesz — zagadnął jë- 

aż zidane wid DE Podróżni struchleli — każdy przecież | „ NAS AT AA INTE za NA 

jowej 15 minut przed odejściem pociągu| . Kano f h en z żandarmów po polsku, może z 

i stanał w ywonku „kimił bilet, starał się miał coś na sumieniu — to połeć słoniny SR COR 

AAA 3 a = T 48 *|ze wsi do miasta „szmuglowany”, to kil- A tak er eniad OON 

zachowywać normalnie, spokojme. zii- Katkiosanów Gute hub mak | — áx, — Z lasu SMIATO po- 

pełnie tak, jakby łam «w wewnętrznej kie-| (3 W OSTAMOw CUKTH, Oka wiedział Janek! — wracam do domu od 

Szeni marynarki nie szeleściły niepoko- — Kobiety gorączkowo chowały „,to-| mojej ciotki, ciotka ma domek w lesie. 

jaco. ważne dolatmesty Snokojnie usiadł| wat”, gdy żandarmi wtarenęli dos prze- — Co ty — zaklął 'szwab — Żarty 

przy okienki wagonu II klasy. t ode-| działu. stroisz? — Pokaż dokumenty! 

CY anin Janek spokojnie pokazał szkolną les 

ą - ` vitymacje. 

HARIA A | 24 gitymację . 

MARIA KONOPNICKA Ręce do, góry -zakomenderował szwab 


RE EIO PPPOE ROG MY 


i zaczął rewidować Janka. 

Chłopiec czat dotyk, obmierzły -dotyk 
wrogich łap. Boże, — gdyby tak móc 
uderzyć z całej siły w tę wstrętna szwab- 
ską gębę, niech by po tym nawet śmierć. 
Ale nie, nie wolno. Musi, musi spełnić za- 
dante musi wytrwać. 


k poszedł król na 


wojnę... 


Udało -się — Żandarm nie znalazł pa- 
pierów. 
Ł T. 
(D: œn.) 
AAO OTITO ORITA TONAT UT OAA L LELOA A ALEATE r 


W Grodzieńska 


m i PPT 
Jedrek I Skrzaty 
Na podwórku koło szopy 
Jędrek sobie siadł, r 
Podśpiewuje * z konopi 
Kręci mocny bat. 
Kręci Jędrek, sznurek zwija, 
Jak przywiąże go do kija, ` 


r i a |" iedzi r świ: 
A jak poszedł król na wojnę, A jak poszedł Stach na boje, i A kawa W) 
Graty jem surmy zbrojne, Zasziuujały Jasno zdroje, Hycna? poprzez próz. 
Grały jemu surmy złote, Zaszimiało kłosów pole, : W białe futro nosek wtuli 
Na zwycięstwo, na ochotę... Na tęsknotę, na niedolę... U Jędrkowych nóg. 
: ; i Wyszły skrzaty z ojców chaty: 
t — | nam także trzęba bata, 
Czybyś zrobić mógł? 
Jędrek oczy aż przymykaą 
Na ten wielki dziw: 
— Nie widziałem ja skrzacika 
Je$zcze, jakem żywy! 
Zrobię ja ci Śliczny bacik, 
Ą jak trzeba, panie skrzacie, 
Zrobię dwa i trzy. 
C'ągną sanie dwa skrzaciki, 
ÀA woźnica skrzat | 
: Do zaprzęgu wziął królika, . 
Nowy chwycił bat. 
Siadły w saniach wszystkie skrzaty, 
A najstarszy trzasnął z bata, 
l ruszyły w świat 
J 
T1-g0: kwietni 
A ma wojnie świszczą kile, Szuwnią eriy cherągwiane, 8 Siket 9 wadze koje 
Łud się wali, jako Smopy, Skrzypi kędyś krzyż wioskowy:.. y i Ay 
A najdzieiniej biją króle, Stach śmiertelną dostał ranę, p YES AMON RANO 
, 4 sezonu w naszym Ogrodzie Zoologi- 
A najgęściej giną chłopy. Król na zamek wracał zdrowy.. cznym. Mieszkańcy Łodzi będą mieli możność 
sprawdzić, w jakiej formie znałdu 
A jak wjeżdżał w jasne wrota, A jak chłopu dół kopati, pupile po Ry M jak pal ką Si 
Wyszła przeciw zorza złota _Zaszutmiały drzewa w dali, rząt zimie. 
l zagrały wszystkie dzwody Dzwomniły mu przez dąbrowę Ci, których ciekawość nie poprowadziła do 
Na słoneczne świata strony. Te dzwoneczki, te filiowe... ZOO w miesiącach zimowych, aby się naresz 
cie przekonać, jak zimują zwierzęta, zdziwią 
sią zapewnie, kiedy ujrzą nowe okazy, spro* 
wadzone do ZOO, czy też już urodzone w na» 
gi Blee szym miescie, Do tych należą: 3 malutkie lew- 
RS. ki, stanowiące prawdziwą atrakcję naszego 
i ogrodu, 2 młode tamy, kilka jeleni,- dzikie 
| pieski Dingo I wiele innych. W najbliższych 
dniach urodzą się małpki-pawiany, 


- 


trawy.. 
jego Tatuś pojechał do War- 


szawy 


Pewnie 


Stach miał dopiero cztery lata i miesz-| 
kał na wsi w małym domku, Tuż za dom- 
kiem był niewielki staw, a za stawem 
rzeczka. Stach bardzo lubił rzeczkę. Na 
brzegu pełno było białego piasku i paty- 
ków — można było budować domki, sta- 
wiać mosty i ryć głębokie kariały, albo 
opuszczać nogi'na wodę i pluskać, albo | 
rzekoma łapać drobne, zwinne rybki, We- 


soło było nad -rzeczką.- Ale zaczęły się 
deszcze. i 

Biedny Stach siedział na kuferku pod 
oknem i patrzał jak srebrme smugi wody 
leją się z dachu, żłobią dziurki w ziemi 
i rozlewają się w długie kałuże i małym 


p I w 


strumykami biegną w dół po ścieżkach, 
W kałużach kąpią się kaczki, nurkują i 
pluszczą, 

— Bzczęśliwe kaczki! — myśli chłop- 
czyk — wolno im moknąć na deszczu ile 
zechcą i nikt się na nie nie gniewe, a dzie- 
ciom nić nie wolno, Kiedyż ten deszcz 0- 
brzydły przestanie padać! 

I o dziwo! Rano budzi się Stach i wi- 
dzi niebo błękitne nad wierzchołkami 
drzew, 

Jeszcze z dachów i z gałęzi kapią wiel- 
kie krople, ale w każdej kropelce przeglą- 
da się słońce. I cały świat jest nowy, wy- 
myty, błyszczący. Rozbryzgując kałuże, 
płosząc kaczki i wróble, biegł chłopczyk 
do rzeki. I naraz stanął jak wryty. - 
' — Gdzież się podziała jego wesoła 


"na 


i 


S 
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rzeczka z białym piaskiem I niezapominaj- 
kami? > 
Za stawem płynęła teraz mierośa, bu- 
rzliwa rzeka — inna, zła rzeka. Syczała ze 
złości 1 żółtą pianą bryzgała na brzeg. 
Długo stał chłopczyk na brzegu i pa- 
trzal jak bure fale biegły prędko, prędko, 
umosząć wiązki słomy, gałęzi i'całe belki. 
— Pamiętaj Stachu, nie chodź do rze- 
ki! — powtarzała mu teraz mama. 
I Stach nie chodził. Ale to nic mie po- 
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Rudyard Kipling 
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— To będziesz długo czekał — od- 
powiedział-mu pstrokaty wąż skalny, 
pyton.—Bywają tacy, którzy nie wie- 
dzą, co im na dobre wyjdzie: 

Trzy dni siedzia! tam malutki słoń 
i czeka” aż nos znowu się zmniejszy: 
Ale nos się nie zmniejszył, a na do- 
bitkę malutki słoń od ciągłego spo- 
glądaria dostał zeza. Bowiem — chy- 
ba tō poimujesz i rozumiesz, że kro- 
kodyl wyciaznął mu nos w prawdziwą 
rzetelną trąbę, jaką teraz posiadają 
wszystkie słonie. ' 

Pod koniec trzeciego dnia przyleciała 
mucha i ukłuła maleńkiego słonia w ra- 
mię, zaś on, zanim pomyślał, oo czyni, 
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noskiem. A teraz spróbuj co zjeść. 
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Pewnie go niania chciała uczesać 


grzebieriem.| Ktoś im postawił bańki lub dał 
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Płacze mały cielaczek i nie chce jeść| Źrebaczek ociera łezki z rozrzewnieniem.| W gęstym zbożu płszczą małe szare 


myszki. 
olejek 
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magało, bo rzeka sżła do niego. I była cor trawie, żeby wybieliło się na słońcu, a wie- 


dzień bliżej. Już ją było widać ze stopni 
ganku. A w domu wszyscy mówili o tej 
złej rzece. Ś 

— Nowiutkie płótno mi zabrała—pła- 
kała Zosia od gospodarzy — rozciągłam na 
PANATTONI 


k ? 

' Skrzynka 

J. MARCINIAK, ZGIERZ. — Fiziolek rebu 
sowy dobry. Postaramy się go zamieścić, 

JANUSZ RZEWSKI. — Kochany Januszku. 
Twolą prośbę i prośbę wielu innych dzieci po- 
staramy się spełnić w miarę możności I być 
może, w niedałekiej przyszłości „Promyk“ je- 
śli nle częściej ,to przynajmniel będzie wy- 
chodził nieco większy. „Wujek Redaktor" 
dziękuje Ci za miły list 1 serdecznie Cię po- 
zdrawia, fak również Twego mądrego Tati- 
sia, który Ci powiedział prawdę, że „Kurier 
Popularny“ i „Gtes Robotniczy” — to dwie 
śłostrzyczki, \ 

_ JAROSŁAWA ROMANOWSKA. — Rebusy 
nadesłane nam są dobe — pos'eramy się wy- 
korzystać 1 

W. BUTRYM. — Brakujące numery „Gło- 
su Robotn'czego” «s nowela”l S'enklewicza 
możesz otrzymać w redakcji, ale musisz sam 
po gje przyłść. Obsznie drukujemy Orzeszko 
wą, a potem zapewne Pvazę 

MARIA CZARKOWSKA. — Plszesz, że nie 
otrzymałaś odpowiedzi na list. Odpowiadamy 
na wszystkie listy po kolei według daty — 
dlatego fie jest, gdy w Hście mie ma daty, mo- 
że siłę czasem przez to opóźnić odpowiedź. Je 
šili dotychczas mie odpowiedzialiśmy ma Twój 
list, te możliwe, że mie otrzymaliśmy go. Nie 
martw się, Maryslu, jeśli nie odrazu otrzymu- 
lesz odpowiedź ma list, bo do redakcji przy- 
chodzi tak dużo listów, że nie może z powodu 
braku miejsca pd razu na wszystkie listy od- 
pisać, trzeba być cierpllwą | poczekać, a 


| 


LU 


czorem patrzę — nie ma płótna, rzeka za- 
brała, i 
— Nie daj Boże — k'rtofle zabierze— 
martwiła się gospodyni. i 
A na drugi dzień rzeka zabrała staw. 
VAATTEITA PATTERN MANANA 
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„Promyk napewno młe zapomni o swych mi- 
łych czytelnikach I odpisze na każdy Ilst, ., 

ZBYSZEK MARKIEWICZ. Bardzo ła- 
dnie napisałeś Zbyszku o Łodzi. To dobrze, 
że kochasz tak swoje miasto rodzinne, Po 
Jelonku, który Ci się tak podobał, będziemy 
znówu drukować taką ładną bajkę z rysunka- 
ml, która Ci się napewno tak samo będzie po- 
dobać. „Promyk serdecznie Cię pozdrawia | 
tyczy wygranej w nowej akcji premłowej, 

TERESA KARWACKA. Rozwiązania 
pierwszej seril rekhusów i szarad ogłosiiiśmy 
już w „Promyku*. Dzieci, które najlepiej Je 
rozwiązały, otrzymały magrody w postaci ksią 
żek. Teraz rozpoczęliśmy drugi konkurs — 
będą znowu magrody książkowe. Nagrodę o- 
trzymają te dzieci, które rozwiążą wszystkie 
szarady, rebusy | zagadki prawidłowo. 

ZOSIA LASOTA. — Nadesłałaś wszystkie 
prawie rozwiązania dobre, ale nieco już za 
późno, aby wziąć udział w l-szym konkursie. 
Piszesz, Zosłu, że zagadki | rebusy są zbyt 
łatwe. Dla wielu jednak dzieci I te są za tru 
dze, gdyż nast czytelnicy są w różuym wie- 
ku. Ale za te w duiejejstym numerze masz 
trudniejszą szaradę, ciekawe, czy ją rozwią- 
żesu. 

T. JĘDRZEJCZYK, PIOTRKÓW TRYB, — 
Możesz otrzymać wszystkie brakujące CI sw- 
mery „Promyka”. Wyślemy CI je w dniach 
najbliższych. Na przyszłość jednak uważał, 
abyś kupował „Promyk“ regularnie, gdyż spra 
win to nam nieco kłopotu. 
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Sioniu 

Zanim pomyślał, co czyni, Wyciągnął 
malutki słoń swą trąbę, zerwał wielki pęk 
trawy, otrzepał ją o nogi przednie i włożył 
do paszczy. 

— Zaleta numer drugi! — rzekł pstro- 
katy wąż skalny, Pyton. —.Czy nie czu- 
jesz, jak słońce przypieka? 

— Istotnie — rzekł malutki słoń za- 
nim pomyślał, co czyni, wyciągnął z wiel- 
kiej, szaro-zielonej, mulistej rzeki Limpo- 
po szalupę, pełną namułu, wmiesił ją ra 
głowę i w ten sposób zrobił sobie chłodną 
i wygodną czapkę. z której ściekało mu 
poza uszy. 

— Zaleta numer trzeci! — rzekł pstro- 
katy wąż skalny, Pyton. — Tego nie mógł- 


|byś uczynić zwyczajnym, smąrkatym nos- 


podniósł w górę trąbę i końcem jej zabił 


kiem. Czy nie miałbyś ochoty znów dostać 


„, muchę lania? 
— Zaleta numer pierwszy! rzekł — Przepraszam tie — odparł malutki 
j pstrokaty wąż skalny, Pyton. — Tego niej słoń —ale bynajmniej mnie to nie nęci. 
mógłbyś uczynić zwyczajnym, smarkatym — A Czy chciałbyś sprawić lanie ko- 


muś innemu? 


— Oczywiście, bardzo chętnie — odpo- 
wiedział malutki słoń. , 

— No — rzekł pstrokaty wąż skalny, 
Pyton — to przekonasz się, że twój nowy 
nos doskonale nadaje się do walenia. 

— Bardzo dziękuję — odezwał się ma- 
lutki słoń, — Zapamiętam to sobie. Po- 
wrócę teraz do moich kochanych krewnych 
i zobaczę, jak to pójdzie i 

Malutki słoń wybrał się przeto z po- 
wrotem do swoich; szedł na przełaj przez 
Afrykę, huśtając i wymachująg swą trą- 
bą. Gdy chciał owoców, to zrywał je z 
drzew, nie czekając jak dawniej, aż same 
spadną. Gdy chciał trawy, to zrywał ją 
z ziemi, nie przyklękając przy tym, jak to 
poprzednio zwykł czynić. 


Gdy mu dokuczały muchy, to odłamy- 
wał gałązkę z drzewa i opędzał się nią 
przed nimi; kiedy przypiekało słońce, spo- 
rządzał sobie nową czapkę, chłodną i wy- 
godną. Kiedy zaś podczas pochodu przez 
Afrykę uczuł się samotnym, to nucił sobie 
na swej trąbie, a zgiełk był większy, niż 
gdyby kilka orkiestr przygrywało na dę- 
tych instrumentach. 

(d t. n.) 
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A najgłośniej drze się w ciemnym lesie 
sójka, 
Bo pewno nie dostała cukierków od wuj- 


z łyżki. | ka 
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Tak go sobie po prostu zabrała, jak: mat- 
ka uprowadza za rączkę dziecko, co zd- 
stało na łące. , RIC 

I nie było stawu. A rzeka podchodziła 
coraz bliżej, ogromna, szumiąca, groźna. 

— Nic nie poradzi! Trzeba stóg sprząt= 
nąć — powiedział gospodarz i oboje z Zoe 
sią zaczęli widłami rzucać siano na wóz. 

— Po' co psujecie stóg? —pyta Stach, 

— Bo rzeka zabierze — odpowiada 
krótko gospodarz. 

tach stoi i z lękiem spogląda.na rże- 
kę. A potem pędem biegnie do domu. 
Zbiera porozrzucane zabawki i prędko pa- 
kuje do kufra: z bielizną. 

— Co ty robisz, Stachu? — dziwi się 
mama. 

— Rzeka ` zabierze — odpowiada Wwy- 
straszony chłopczyk.” 

W nocy Stach zrywa się z krzykiem: 

— Idzie już! Tdzie! 

— Czego krzyczysz Stachu? Kto idzie? 

— Rzeka idzie! — mówi chłopczyk i z 
całej siły tuli się do mamy. 

Ale po kilku dniach rzeka zaczęła od- 
chodzić. I powoli oddawała wszystko co 
zabrała. Najpierw oddała staw, Potem łą- 
kę. Potem krzaczki za łąką. Ale płótna 
Zośce oddać nie chciała, I wciąż się jesz- 
cze namyślała: oddać czy nie oddać? : 

W końcu jednak oddała Stachowi jego, 
biały piasek i dużo patyków — więcej niż 
zabrała. I stała się zmowu cichutką skrom- 
ną rzeczką, którą Stach tak lubił. 


Helena Bobińska, 


Wiosna. przyszła 


Proslitómy wiosnę o to, 
Więc przyszła do nas z ochotą, 
Policzki miała rumiane, 
Na głowie z kwiatuszków wianek. 
Nie miała trepków, szła boso, ` 
„W rączynach niosła koszyk. 
Z koszyka poprzez szparki 
Sypały się podarki. 
Wybiegły jej naprzeciw 
Stęsknione małe dzieci. 
— Cieszymy się, wiosno, 'że przyszłaś, 
Daj kwiaty nam w ziołach i liścach, * 
Pod Twoim tchnieniem, o wiosno, 
Niech kwiaty i dzieci rosną... 

Zofia Rychlińska-Dąbrowska, 


Szarada 


Bogata jest ta dzielnica, 

w której mieszka PIERWSZY— DRUGI, 
w ziemi czarna, ciężka praca, 

a nad ziemią dymu smugi. 

Zamiast mówić TRZECIE — PIĄTE. 
najzwyczajniej powiedz: „Dźwięki”, 
Przy pieczętowaniu listu 

SIÓDMYM nakap — nie sparz ręki. 
Kiedy ktoś ci powie: „pomnóż*, 

dla przekory zrób odwrotnie: 

będzięsz miał już SZÓSTE—CZWARTE. 
WSZYSTKO rozwi»? osbótnie. 
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czego sprzedawać nie wolno powiana usłyszeć 
właściwą odpowiedź i pouczenie od kupca. 
Jeżeli niełolalny kupięc przyszykował sobie 
niedozwotone towary powinny one u niego się 
zostać. Strata materialna będzie dla niego na- 
leżytą karą, Ale tego mato. Zarządzenia władz 
powinny opierać się nie tylko na dobrej woli i 
lolalności obywateli. Bo niestety nie wszyscy 
są inż dostatecznie usnotecznieni i dojrzali. 

Tymi elementami powinny sie żająć wła- 
dze bezpieczeństwa, Milici Obywate!skiej itp. 
Zresztą zarządzenia mówiące o ogranicze* 
niach przewidują wyrażnie teg o rodzaju inge- 
rencję, , 

Kto sam tego nie rozumie 
przypomnieć, że ograniczenia 
obowiązują: 


temu należy 
żywnościowe 
L. 


PLOMBY OŁOWIANE, PLOMBOWNICE 

poniklowane i kompozycie (metal łożysko- 
wy) dostarcza 

a WYTWÓRNIA „OŁÓW-Ł ont" 


Łódź, Płac Wolnośę* 10 
+ Tel. 155-04. Żądaicie oferty! 


OGŁOSZENIE 


Zawodowy Związek Koniekcyino-Odzieżo- 
wy podaje do wiadomości, że w dniu 27 marca 
br. o godz. 17 odbędzie się zebranie kraw- 
ców: pracowników-chałupników i miarowych, 
przy ul. Strzeleckiej 2. 


Od administracji 


Niniejszym Administracja „Głosu Ro- 
botniczego* podaje do wiądomości, że w 
Dziale Ogłoszeń jest przerwa obiadowa 
od godz. 13—14, 


atru w godz. 10—14 i przed rozpoczęciem 
spektaklu. 
COLOSSEUM, Kopetnika 16 
Od t6'do 31 marca Premiera nowego pro- 
gramu z 4 Asami na czele. Początek codziennie 
o godzini e 19.15, w niedzielę į święta o godzi- 
nie 16.15 i 19.15. 


KONCERT EWY BA | NDROWSKIEJ- TURSKIEJ 

Drugi koncert najznakomitszej  -0lskiej 
śpiewac Ewy Bandrowskiej-Turskiej zawie- 
rać będzie Najpiękniejsze: Arie Operowe. Kon- 
cert odbędzie sięw Teatrze Wojska Polskiego 
we czwartek o godz, 20. Kasą Teatru Sprzet da- 
je bilety codziennie od godziny 10 do 74 i od 
16 do 19. , 


Boracdw 


Na podstawie Dekretu z 
1945 r. w sprawie postępowania osuznanie za 
zmarłego i o stwierdzenie zgonu (Dz. U. R. P. 
Nr 40 z dnia 6 październi ika 1945 r., poz. 226) 
— wniosek o uznanie za zmarłego na ileży zlo- 
żyć go tego sądu, na terenie którego zaginiony 
ostatnio mieszkał, 

Wniosek taki może być zgłoszony nie wcze- 
śniej, jak jeden rok przed końcem terminu, po 
upływie którego zaginiony może być uznany: 
za zmarłego. 

Terminy te w myśl przepisów Prawa Oso- 
bewege wyneszą: zasadniczo — 10 lat; jeżeli 
zaginieny w chwili uznania za zmarłego ukeń- 
czyłby siedemdziesiąty rok życia — 5 lat; kto 
zaginął, bierąc udział w, działaniach wojennych 
— pe upływie roku ed keńca roku kalendarzo- 
wege, w którym dziamia wojenne zostały za- 
kończone. To same dotyczy osób, które zagi- 
negy, przebywając na obszarze, objętym dzia- 
łaniami wajonnymi. Kte zaginął będąc w cza- 
sie wojny lub działań wejennych przymutsewo 
wywiezieny poza — granice państwa, meże być 
uznany za z o po upływie trzech lat od 
końca reku arzewege, w którym według 
istniejących wiademości — jeszcze żył, nie 
wcześniej jednak, niż po upływie dwóch lat 

keńci roku kalęguaszomicso, w którym dzia- 
zaoczne.. Kto zaginął 

miebczpicszeństwem dla życia 
meże być uzwany za zmarłego po. upływie ro- 


k 
K 


„OJCOWIE i DZIECI“, 
ROMA” (Rzgowska 84) = 
Ą „BIAŁY MURZYN” 
„ZACHETA* (ul Trierską 26) — 
„ŚWIAT SIĘ ŚMIEJE* 
„MUZA (Rada Pabianicka) — 
„ZNACHOR*, j 
Początek seansów w dni powszed. 
nie o godz. 16, 18, 20 W niedziele i 


świeta o godz. 12, 14, 16, 18 
Kina „Adria“ 
„Hel“ „Przedwieśnie”, „Roma“, rozpo- 


czynają seanse pół godziny później. 


Prw mne 


20, 


p Y 
Polonia“, 


dnia 29 sierpnia | ku od dnia, w którym ustało nicbez zpieczeństwo 


|dla życia lub według okoliczności 
| było ustać. ` 
Okoliczności faktyczne, 
sek, winny. być 
lig treści wnio 
nia zaginionego za 
dokonanie ogłoszen 
nią, 
W postanowieniu, uznającym zaginionego 
zmarłego. należy oznaczyć chwilę śmierci, usta- 


powinno 


usprawiedliwione. 


zmarłego — sąd zarządzi 
ła .o wszczęcie postępowa- 


urzednikowi stanu cywilnego. 

Do postępowania ó stwierdzenie 
osoby, której śmierć: mimo 
aktu zejścia jest niewątpliwa, stosuje sąd wyżej 
wymienione przepisy z następijącymi 
nami: 


zgonu 


Postępowanie © stwierdzeniu zgonu możę 


być wszcżęte.w każdym czasie (nie obowiązują 
zaznaczone powyżej czasokresy); 

— zarządzenie ogłoszenia o wszczęciu postę- 
powania nie jest obowiązkowe. 

Postanowienie o uznanie za 
o stwierdzenie zgonu mc 
uchylone, jeżeli okaże sie 
życiu, Wniosek o uchylenie 
może zgłosić jedynię 


,żę zaginiony jest przy 


P. 


+ 


„Saltyk“, 


uzasadniające wnio- 
Jeżeli wed» 
ku fstnieją przesłanki do uzna- 


za 
lona według przepisów prawa osobowego. Od- 
pis prawomocnego postanowienia 6 uznanie za 
zmarłego sąd z urzędu przesyła — właściwemu 
niesporządzenia 


zmia- 


zmarłego lub 
być każdego czasu 


postanowienia 
zaginiony lub prokurator. 


mgr. Sas Leopold 


KOMUNIKAT 


ku Zawodowego  Dziennika= 
w Łodzi wzywa Kolegów 


zrzeszonych „a nie pracujących 


w żadnym 


wydawnictwie, aby we wiasnym 
interesie zgłosili się „do se! arza Związku 
kol red. C hmiel ewskiego „Dziennik Łódzki” 


w dniu ,26—26 bm. w godzinach 14—15, 


ODCZYT 
Towarzystwo Miłośników Języka Polskiego 
urządza we wtorek, 26 marca r.b. o godz. 18-tej 
w- gmachu uniwersyteckim przy ul. Lindlea 
nr, 3 I p. sala 22, odczyt „ Uniwersytetu 
Ł i Zdzislāwaą Striebera p.t. Archa- 
tzacja ję owa w literaturze pięknej. Wstęp 


+, Goście mile widziani, 


ZNACZKÓW POCZ- 
5 ZŁ, I 6-ZŁ. 


r. wycofane za” 
znaczki poczłowe 
oria Wyzwolenia 
wprowadzony do obiegu dnia 9. 
ści 6 zł z okazji roer- 
rego, wprowadzony da 
946 r. a" 


TÓWYCH WARTOŚC 


Z dniem 1 kwietnia 
z obiegu t sprzedaży 
1) wartości zł. 5 „Aleq 


s 


stang 

opłaty: 
Warszawy: 
ą 


3. 45 r. oraz 2) wart 

nicy powstania styc 

obiegu dnia 22. 1. 
4 


1 


NAGRODA LFTERACKA m. ŁODZI 


W naibliższym czasie ma zebrać 
tęt Nagrody Literackiej m. Łodzi, 


się Komil- 


Nagroda Literacka zostanie wręczona 
jaureatowi w dahi Zwycięstwa, te jest dnia 9 
mała. (Kr.) 

—0——— 
NOWY ZNACZEK POCZTOWY LOTNICZY. 


1 
a 


Z dniem 15 marca br. został wprowadzony 
do obiegu i sprzedaży pocztowy knączek lot- 
niczy 30 zł. Rysunek znaczka przedstawia sa* 
molot w locie nad Warszawą. Znaczki lotni=< 
cze służą przede wszystkim do uiszczenia 
opłaty za przesyłki lotnicze. 


y 
WYCOFANIE Z OBIEGI 


Dr med. B. Tołczyński, sta 2 
wersytetu Łódzkiego. Specjalista cHe 
nosa i gardła. Sienkiewicza 37. Przyłmnie od 
8—6.pp. __ m 


Dr, € MIECZYSŁAW KOWALSKI 


specjalista chorób skórnych 1 wenerycz- 
nych p przyjmuje: 8—10 3—6 Al I-go Maja 3. 


cho- 


Dr med. WIKTOR PIESKOW z Wilna — 


"roby nerwowe i wewnętrzne (przemiany ma- 
' terti) — ordynuje obecnie: ul. Zawadzka 6, m. 


7, tel. 


138-851, godz. 3—5. 
(YI Kupno i sprzedaż 


i ż III ai) 
TRZY aparaty telefoniczne kupię, Kilfiskie 


go 148 sklep qalanteryjny, od -15 18 
NAJLEPSZĄ pastę: do obuwia „Promień“ po- 
leca Wytwórnia Chemiczna. Łódź, Sienkiewi- 
cza 63. Hurt. Ceny reklamowe. 
IM "NN Różne 


FABRYKA cukierków. 
Jerzy Karczewski. łódż 
Nr 5 (dawniel Podleśnn! tel. 106-283 Rzgow 
ska 8. Poleca największy wybór cukrów. 


Mim 


czekolady i drażetek, 
Marii Skłodowskiej 


a] tel, 


SE | BUCHALTER-BILANSISTA jako kierownik bu 


NFWELATGRY-teodolity, mikroskopy — trój- 


megi, sprzęt geodezyjny, Naprawia — kupuję 


warsztat optyczny — Łódź, Nowomiejska 3; — 
„ 145-65. _ 


„MUZYKA i NUTY“ Teofil Martulewicz, Na- 
wrot 22, sprzedaż instrumentów muzycznych, 
skrzypiec, gitar, mandolin, instrumentów dę- 
dych, harmonii oraz różnych przyborów Mü- 
zgeznych. "Ya 


GKULARY — Warsztat optyczny. 
ieiska 3. 


M Zaofiarowanie nracv NIU 


PERCOGWÓW z wykształceniem technicz- 
nym na Stanewiska w Centrali i na prowincji 
peszukuje Powszechny Zakład Ubezpieczeń 
Wzajemnych. Zgłoszenia z. życiorysem i re- 
ferencjami kierować do Dyrekcji PZUW Łódź, 
Al. Kościuszki 57. 


KIEROWNIKA zakupów poszukuie poważna 
fabryka. Zgłoszenia z życiorysem „Polpress* 
Łódź, Piotrkowska 133 pod „Zakupy“. 


KALKULATOR warsztatowy przemysłu metą- 
łowego poszukiwany. Zgłoszenia: Państwowa 
Fabryka Zegarów, Łódź, Wigury 21, 


Łódź, Nó- 


chalterii i biura do poważnej fabryki poszu- 
kiwany. Zgłoszenia „Polpress”, Łódź, ulica 
Piotrkow ska 133, pod_„Biłansista”, 


WIM Zanubione dokumenty (Ii 


SKRADZIONO kartę rozpoznawczą i 
kiej Helenie, Kilińskiego 223/21. 

. 
UNIEWAŻNIAMY zagubione karty rejestracyj 
ne RKU-Pabianice, wystawione na nazwiska: 
Bartoszek Jan i Kowalczyk Stefań z Wóli 
Kieszczowej, 


SKRADZIONO pałlcówkę, 
na prowadzenie sklepu 
Plac Kościelny: 1/3. 


deklarację i decyzję 
Taranówicza Józefa. 


SKR ADZIONO tymczasowe zaświadczenie. toż 
samości i inne dokumenty Bergmana Karola. 
Krakowska 38 


UNIEWAŻNIA SIĘ skradzione: książeczkę woj 
skowa. metrykę urodzenia i zaświadczenie 
wojskowe szczepienia Karpińskiego Abdora. 


| SKRADZIONO palcówkę, metrykę urodzenia, 


ay niy, Z it. fabryczne, legit. Zw. Zaw. 
1 legit. trammwałową Wolskiej Ce „ Narodo- 
wa 32, = 

SKRA PR Kubiaka 


wskiego Nr. 18, 


, 


Michała, ul, Bogusła 


W DNIU 19. 3. 46 zgubiono w tramwaju karet 
kę od maszyny» do pisania z wałkiem gumo- 
wym. Znalazcę uprasza się o zwrot. Dzwonić 
pod Nr. 147-47, ul. Łączna 44, Biuro. 
ZGUBIONO palcówkę i legit, tramwajową 
Tłlsczek iczek Apolonii, Szosa R Rokicińska 18. å 
SKRADZIONO legit. tramwaiową, I legit. służ- 
bową, Wyciąg z Ksiąg Ludnoścf Pietrzyka 
Ignacego. 1l-go Listopada 47/11. ` 
PIETRZKO Franciszėk-Feliksin, pow. łódzki, 
umiewążnia zagubiony dowód tożsamości ko- 
nia, siwka 10-letniego. 


ZGUBIONO zaświadczenię na rower: Okartnu- 
sa Adama. Jachwinin 1, gm. Widzew. 
ZGUBIONO, dowody osębiste, 
PPR Przepiórkowskiego 
Grabowa_15. _ 


SKR: ADZIONO 3 2 ie; 


partyja 
Pabfanice, 


legit, 
Józefa. 


oe ane tanane Z 
ich, Szkobla Stanisława. 
ińska 17. 


ZGUBIONO dowód 


ny. Pabianice, Poprzeczna 5. 


osobisty Werner Marian- 


SKRADZIONO dowody» palcówka i akt tt ślubny 


Pietruszewskieł 


Eugenii oraz zezwolenie na 
stoisko na Wodnym Ryr Nr. 675, pokwito- 
wanie podatfowe i poky amie na pożyćz- 


kę zł 2.000 Piotrowskiej Adeli. 


N 


a | SE 
10) S J EST) 


De rby łódzkie, za jakie uchodziło spot- | 
tie dwóch czoł WA drużyn K, P. Zje- 
wzbudziło wśród miłośni- 
jek się zresztą należało! 
że zainteresowanie. 
noczone wypełniony 
ciotysigczną publicznością | 
Po spotkaniu tym jakkol-| z 
ono towarzyskie,. spodziewano 


r AFRA $ 
czone i ZZE 


1 emocji. 
wiek było 


się ciekawej gry, gdyż pomiędzy obydwo- 
ma klubami zsistniała rywalizacja o miano 
y i: | 
nej! sta zari ZY. dzkiego. 

Eo: t cia rozeryweók o mi- 
sirzosiwo cktęrowa na jesieni ub. r. naj- 


lepszą drużyną byli bezwzględnie koleja- | 
ze. Kozgtywki jesienne przyniosły pewną; 
"niespodziankę, Na pierwsze miejsce w tā- 
beli wysunął się zespół, który na początku 
sezonu nie uchodził za groźnego specjalnie 
przeciwnika — K, P. Zjednoczone. Piłka- 
rze klubu pracowników b. zakładów Schel- 
blera i Grohmana zdetronizowałi koleja. 
rzy, spychając ich nawet na trzecie miej- 
sce za ŁKS-em. Nie też dziwnego, że ko» 
lejarze do meczu przygotowali się staran- 
nie, rozgrywając nawet uprzednio mecz z 
Bałtykiem, młodą drużyną gdańską, aby 
już u progu sezonu zdobyć utraconą póe 
zycję. 

Starania te jednak i nadzieje tym ra- 
zem jeszcze zawiodły. Pomimo ofiarnej i 
ambitnej gry ZZK, K. P. Zjednoczone nie 
pozwoliło sobie odebrać stanowiska leade- 
ra, zwyciężając zespół kolejarzy 1:0 (1:0). 
Obie drużyny do spotkania niedzielne- 
* go wystawiły. prawie najlepsze obecnie 
swe sklady, a mianowicie, Zjednoczone: 
Makutynowicza, Kamińskiego, Redela, Tu- 
masa, Urbana, Marosa, Grządziela, Bartosz- 
ko, Jankowskiego, Rączko I i Piekarskieso 
ZZK zaś: Depezyńskiego, Mikołajczyka, 
Kudelskiego, Kmina, Millera, Kowalskiego. 
Plebhańczyka, Koczewshkiego, Lewandow- 
skiego, Korporowicza 1 Skowrona.' 

Gra rozpoczęła się pod znakiem niczbyt 
opanowanych jeszcze nerwów obydwu ata- 
ków, co ujawniło się w poderwaniu dość 
szybkiego tempa i nieskeordynowanych 
przebojach pod bramkę przeciwnika. Atak 
gospodarzy w pierwszych piętnastu minu- 
tach gry przebywa częściej na polu kole- 
jarzy. Przeboje pojedyńcze ZZK są jednak 
groźniejsze, W 19 minucie na przykład 
Koczewski piękną główką omal nie strze- 
lił pierwszego gola, Fakt ten widocznie nie 
zemścił się na kolejarzach, gdyż w trzy 
minuty później raptownym - przebojem 
Jankowski zdobył prowadzenie dla Zjed- 
noczonych 1:0, który to wynik pomimo 
wysiłków ZZK, Zjednoczone potrafiły już 
utrzymać do końca, 


Kolejarze trzeba przyznać, nie mieli 
wczoraj szczęścia w sytuacjach podbram- 
kowych i strzałach na bramkę, Bardzo 
duży procent szedł ich na anty lub ponad 
poprzeczką, Wo ciągu pierwszej po- 
łowy gry kolejarze na bramkę Zjedno- 
czonych oddali tyłko trzy czyste strzały, 
obronione zresztą przez dobrze usposebio- 
nego bramkarza. \ 

Po przerwie początkowo sytuacje zmie- 
niały się jak w kalejdoskopie, ale ataki tak 
jednej jak i drugiej strony nie zagrażały 
specjalnie bramkem. Pewne naprężenie 
widowni przyniosła depiera -27 minuta. 
Z winy obrońcy (roli) kełejaszy rzut wol- 
ny na bramkę egzekwuje Basrtoszke, ale 
piłka nie trafiła do bramki tyłke w słupek. 
Dalsze minuty przynosiły coraz większe 
wysiiki kolejarzy, w celu wyrównania u. 
traconej bramki. Gra chwilami stawała 
się nawet może zbyt ostra, w 40 minucie 


iia a 


rme o D 


ziewał 
zestwach 


Kto bęśńzie si 
ma bokserskich 
Pelski 
Funkcje sędziów w ringu i punktowych 
na bokserskich mistrzostwach Polski, któ- 
re rozpaczną się 4 kwietnia w Łodzi pełnić 
będą: Dobrzański (Gdańsk), Szproeha (Czę- 
stochowa), Moskal (Kraków), Kordasz, 
Sierota Stanisław (Łódź), .Kugacz (Pomo- 
rze), Kowalski (Poznań), Prędowski j Za- 
płatka (Śląsk), Pusturczak (Warszawa) i 
Marciniak (Lublin), +; 


" CENY OGŁOSZEŃ Dro za Wyr 


Wyaawot Woj Komitet PPR w, Łodzi, 


=A= DENTAY 


h. ZFA 


E ==ę roz wpada BE "ON". 


è 


GŁOS ROBOTNICZY 


ofiarą jej pada nawet bramkarz Zjedno- 
czonych Makutynowicz, na którego zbyt 
ostro naciera Koczewski, jednak na szczę 
ście nie kończy się te poważniejszą kon- 
tuzją. 

Mecz w sumie chociaż nie należał do 
najlepszych, chwilami nie był pozbawiony 


zagrań zasługujących na - wyróżnienie. 
Poza tym dowiódł, że ZZK w drużynie 


X 
biją koiegòw z X 

W pierwszych zawodach między- 
szkolnych sekcja pięściarska 11-go Gim.;p 
nazjum Państwowego pokonała drużynę 
14-g0 Gimnazjum 14:2. 

Wyniki walk były następujące: pa- 
pierowa Czyżewski pokonał Nowińņskie- 
go. Kogucia Wieczorek wygrał z Gry. 
mem, kogucia II Wroniszewski pokonał 
przez techniczne K.O. w 2 rundzie Jurka, 
piórkowa Sikora zremisował z Rześniow- 
skim, piórkowa II Gazicki wypunktował 


-NA 6 HT 


A~ 


dnoczone zwycieża ZZK 1:0 


wczorajszego zwycięzscy, będzie miał trud- 
nego przeciwnika w nadchodzących roz- 
grywkach mistrzowskich. Gracze Zjedno- 
czonych są młodzi i posiadają zdaje się: 
większy-zmysł gry zespołowej. 

Mecz sędziował ob: Pogodziński, który 
jednak nie zawsze umiał utrzymać swój | z 
autorytet. ; 


s 


YV- um 14:2 


mrazi 


a lekka Bonikowski wygrał z Pi- 


pińskim, lekka Jl Wróblewski pokonał 
pes techniczne K-O. Sztajkowskiego, a 
wadze półśredniej Tokarczyk zremiso- 


pi ze. Świderskim, 

W ringu sędziował Klimczak. 

Przed meczem odbyła się walka po- 
kazowa (jakich nie wolno używać cio. 
sów) pomiędzy Kowalskim a 
kiem, 


Wima — Filmowiec 11:3 


W hali Widzewskiej Manufaktury ro- 
zegrano wczoraj mecz RE OPOMIE: 
dzy drużyną nowopowstałego w Łodzi 
kłubu Filmowiec, a Wimą. LASUR 
11:3 odnieśli gospodarze. 

Wyniki techniczne. Waga musza Ró- 
życki (Filmowiec) pokonał na. punkty 
Błazińskiego (Wima), w piórkowej pier- 
wszej Kawczyński (Wima) wypunktował 
Mateckiego  (Filmowiec), w "piórkowej 
drugiej Pluta (Wima), odniósł zwycię: 
stwo na punkty nad Owsikiem  (Filmo- 
wiec), w lekkiej Mrowiński (Wima) 
zwyciężył na punkty Szczepańskiego (Fi! 
mewiec), w półśredniej pierwszej Ratyń- 


ski (Wima) nie rezstrzygnął walki z 
Andrzejczakiem (Filmowiec), w półśred- 
niej drugiej, Wolfszlager (Wima)- wy 


punktewał Jastrzębskiego (Filmowiec) i 
w średniej Unten (Wima) zwyciężył 


Rozszerzenie za 


r 


przez- techniczne. K.O. w drugiej. rundzie rolnych. 


Kosińskiego (Fifmowiec). 


Sędziował w ringu eb. Kubiak na punkty | *Y 


ob.ob. Sierota, Staby i Lewandowski. 

Drużyna 
pierwszy, porażka więc jest wytłumaczo- 
na, ale w szeregach ich nies stety mię za- 
uważyliśmy nikogo, po kim można byd 
się spodziewać, że Ww 
tości wyrobi się na mnie czy 
uzdolnionego zawodnika. Korzyść 
większą dla klubu, byłaby 
zmiana: składu. l | 

Jeśli chodzi o zwycięzców to objekty 
wie sądząc, również nie mogą liczyć w 
najbliższej przyszłości na poważniejsze 
sukcesy: VWyszkolenie techniczne więk- 
szości zawodników wymaga jeszcze wie- 
le pracy. 


więcej 
ią naj- 


resu ŚW 


KE 


jiadczeń 


a MOŻ 


w Ubezpieczalni Społecznej 


ZUS mając na względzie potrzeby ubezpie-| swego żywiciela w ogromnej większości przy- | organami 


czonych 1 ich rodzin, oraz konieczność rychłe- | padków otrzymywała z tytułu ubezpieczenia 


rozszerzenia w niektórych 


go 


uprawnień do ówiadczeń, nie czekając na for-| 


malne uregulowanie tej sprawy w drodze usta- 
wodawczej, przystąpił już obecnie, za zgodą 
Ministerstwa Pracy i Opieki 
przyznawania i wypłaty świadczeń pewnym 


Społecznej do 


grupom osób, które w/g dotychczasowych prze- 
pisów nie miały prawa do tych świadczeń, 
Chedzi tu mianowicie o wdowy po ubezpie- 
czonych robotnikach, W myśł ustawy o ubez- 
pieczeniu społecznym z dn. 28. IN, 1933 r. 
(Dz. U. R. P. Nr 51 poz. 396) wdowa po ubez- 
pieczonym w funduszu ubezpieczenia emery- 
talnego robotników mogła otrzymać 
wdowią, tylko w tym przypadku, gdy albo 
miała przekroczone 60 |at życia, aibo była 
do Wobec 


ograniczenia po 


niezdolna zarobkowania. tego 


rodzina robotnicza Śmierci 


rentę, 


wypadkach | tylko renty sieroce. 


Obecnie ZUS rozpoczął wydawanie rent z 
ubezpieczenia emerytalnego robotników wdo- 
Zasady nastę- 


wom obarczonym dziećmi. „SR 


pujące: wdowa, która wychowuje jedno dzie- 
cko uprawnione do renty sierocej po zmar- 
tym ubezpieczonym ma prawo do otrzymywa- 
nia renty wdowiej do ukończenia przez dzie- 
cko 7-go roku życia, wdowa, która wyehó- 
wuje dwoje dzieci uprawnionych do rent sie- 
rocych otrzymuje rentę wdowią do czas po- 
siadania przez te dzieci uprawnień do rent, 
(Do ukończenia 17-tu lat przez chłopców, a 
18 lat przez dziewczętaj, "wdowa, która wy- 
chowuje troje lub więcej dzieci uprawnionych 
rent sierocych,  otrzyrhuje 


do rentę wdowią 


bez ograniczenia terminu, to znaczy, na stałe. 


Co usłyszymy przez racdie 


Pregram na poniedziałek, 25. 


5.57 Kraków. 6.45 W-wa. 7.10 Poznań. 7.45 
W-wa. 8.30 Skrzynka poszukiwania rodzin. 
8:45 Godzienny odcinek pow.: „Pokój na pod- 
daszu” pow. Wandy Wasiłewskiej. 9.00 Roz- 
maitości. 9.10. Program na dzisiaj. 9.15. Przer- 
wa, 11:55 Komunikat meteorologiczny. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Wieży Mariackiej. 


z AAA nnn an = 


3. 46. , 

czy Cecylii  Izygrymówny, 
Klimowiczowa. 16.00 W-wa. 19.00 Audyc. dla 
robotników: Koncert orkiestry Zw. Zawod, Ko 
lejarzy pd. Wacława Szuberskiego. 19.30 W: -wa 
21.00 Wiązanka melodii operetkowych w wy- 
konaniu Ireny Gierałtowskiej — śpiew i Fran- 
ciszki Leszczyńskiej — fortepian. 21.30 Kon- 


akomp, Wanda 


12.03, W-wa. 14,40 Płyty. 14.55 Kącik filmowy. |cert reklamowy. 21.40, Skrzynka poszukiwania 
15.05 Rezerwa. 15.10. Utwory Chopina (płyty). |ródzin. 21.59 Komunikat o  poogodzie 22.60 
15.30. Wiadomośc; ż miasta i prowincji. 15.35|W-wa. ,22:30 Koncert Życzeń. 2300 W-wa 
Skrzynka raediotechniczńa w oprac inż. Ber-|23.35 Program na jutro. Zakończenie audycji 
narda Klimaszewskiego. 15.45 Recital s5piewa-|i Hymn do 23.40. 
„ćw konna nh Tdk kl la l 
psutowy poza iekstem — 5 zł inne vgioszenia: 48 milimetr szpaite poza teFstóm — zi i4 
3 dzielnych twigie żnyci 50 procen! drożej 

Komitet kedakcyjny. Red i Adm, Łódź Piotrkowska 86. Tel: 254-241, 


Filmowca walezyła po raz) Przedsiębiorstwa Traktorów. 


najbliższej pr 'zysz- przez nacgzonych 


*"|godzinach od t4- 


iR Z W A Z OK ZA AA DZ 


w iexscie 


Drukarnia Żóki, Gral Spółdzielni Wyd. „Książka”, 


© = Fg r 
ke 
ADA ada ps IP s 6 
Nr. 84 
mm nen z 
iF - EN = 

JA EÈ a GA Ue ŁEB à U 
PREMIOW: NIE GOTÓWEJDJ GE ŚWIAD. 

CEN RZECZOWYCH W ZBOŻU 


Ministerstwo Aprowizacj: Handlu zawiada- 
mia, że premiowanie gotówce DE 
wych dostaw żbóż odbywać się będzie tylk 
do 1 kwietnia tb. Termin te n nie = będzie” tor 


w 


dłużony.. Wszyscy rolnicy, którzy » "dotychczas 
nie dck onali w całości jzujących dortaw 
| zbóż, wina: je prz spieszy dornym Jaic 
| resje, ponieważ za dostawy wykonane po 1.IV 


we mie będą wypłacańu i 
gane przymusowo po ce- 


rb, premie gi otówk 
zalegiości będą Ścię 
nich urzędowych, 


AKCJA WYMIENNA NAWOZÓW 
SZTUCZN: Fkn ZA ZBOŻE 
Centrala- a Spi ała. dotychezas 
do dyspozycji osólem 40 i tya 105 Sa RÓW 
sztucznych z I k krajowych, z dostaw UN 
RRA- rz Niemiec (sól połasową 40%). 
Da posz ych wojówództw wysłano 


pierwsze transporty w ilości około 25 tys. ton 
nawozów produkcji krajowej odaz 7 tys. ton 
z importu. 


POMOC WOJSKOWA W AKCJI SIEWNEJ 
Stacionujące na Dolnym Śląsk oddziąty 
wojskowe zobowiązały się do obsiania w 5-cin 
powiatach woj: Dolno-Śląskiego 17.295 ha. W 
związku z tym wydano pełnomocnikom powia- * 
towym akcji siewnej polecenie przerzucenia 
dò powiatów, obiętych pracą wojska, odpo- 


Pawla- | wiedniei ilości materiałów pędnych i zboża sie 


wnego, A 
MOBILIZACJA- TRAKTORÓW 
Przygotowanie do akcji siewnej 

Zmaczne ~ ocieplenie, zanotowane w dniach 
ostatnich, przybliża termin rozpoczęcia robót 
rzeq chłopem staje trudne do speł- 
nienia zadanie: przygotowanie ziemi pod zasie- 
wiosenne. 

Rolmicy naszego województwa z Sooda 

braku sprz=*nju liczą na pomoc Państwowego 

Jak się okazuje, 

Przedsiębiorstwo to dysponuje w tej chwili za. 

panis 55 traktorami, Wobec powyższego Wo- 

ewoda Łódzki” Ob. Dąb-Kocioł wydał zarzą- 
je, aby wszyscy posiadacze traktorów (nie 

da pracy na roli) zgłosili swe 
maszyny w Państwowych Słacjach Traktorów 

i Maszyn Rolniczych. Tam. gdzie stacji tych 

nie ma — w Starostwach lub Zarządach Miej- 


kompletna] skich miast wydz ielonych.' Od pomyślnego wy- 


niku mobilizacji w dużym stopniu zależyć bę- 
1 
dzie powodżenie” akcj) siewnej. 


Kącik znółdz ielez zy 


Dnia 10, 3. br. odbyło się w Centralnym 
Robotniczym Domu Kultury zebranie pracowni- 
ków Pow szechnej Spółdzielni Spożywców, na 
którym ob. Jańczyk Tadeusz wygłosił referat 
pt. „Handel pz ństwowy, spółdz ielczy i prywat- 
ny w Polsce współczesnej ”. Prełegent podkreślił 
szczególnie korzystne wart unki polityczne i go- 
LIGĘ ze, w jakich obecnie ruch spółdzielczy 
e przeprowadzić swoje założenia gospodat- 
ki społecznej, Założenią te będa realizowane 
w 'najściślejszej współpracy z odpowiednimi 
państwowymi (Państwowa Centrala 
Hańdlow a). 

W ożywionej dyskusji pracownicy Powszech- 
nej Spółdzielni wypowiadali się za tym, że tuch 
spółdzietczy nie może być neutralny politycz- J 
nie. Bowiem najbardziej żywotnym interesem 
spółdzidjęzości jest zagadnienie władzy w pań- 
stwie, Władza robotni tów, chłopów į inteli- 
gencji' prachjącej, a więc republika- demokra- 
tyczna, ludowa jest gwatasją pemyślnego roz- 
woju organizacji gospodarezo-kulturalnej świa- 


ta pracy. A 
KURSY JĘZYKÓW OBCYCH ORGANIZUJE 


TUR.. 


Komisja Oświatowa Wajewódzkiego Zarzą- 
'du Tówarzystwa Uniwersytetu Robotniczego w 
Łodzi, zawiadamia, że przyjmowane są w dal- 
szym ciągu zapisy na następujące kursy języko 
we: 1. Kurs języka francusłeiego dla początku- 
jących, 2. Kurs jezyka „(rancoskiego, dla zda- 
wansewanych , 3. Kurs języka. angielskiego 
dla peezątimwiacych, 4. Kurs języka anqielskie- 
go dla zaawansowanych. 

Zapisy i infermaeje w sekretariacie 
misji Oświatowej Łódź, ul. 
ej do t9-ej. 


Ko- 
Skorupki 6-8 w 


Dyżury aptek: 
Cymeta — Wólczańska 37 
Bójarskiegę — Przejazd 19 
Unieszewskiego — Dąbrowska 24b 
Epszłajna — Piotrkowska 225 


rb. hero — Brzeziińiska 56 


l CZWARTA 
AKCTA PREMIOWA 


DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 


U- „GŁOSU ROBOTN:CZEGO" 

| KUPON Nr. 24 

B Wyciąć i'zachować 
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